Wydanie wieczorowe. 


A 


PRENUMERATA 


Rocznie « « „ «24 mrka 
półrocznię . s » 12 mrk. 
kwartalnie a è „ 6 mrk 
miesięcznie, „ „ 2 mrk, 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesylką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz 1.75 f. 
Nekrologja + „ 75 fem 
Reklamy . » „ 70 fenm, 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobnsogioszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen 


Łódź, Czwartek, 21 Marca 1918 r. 


Rada Regencyjna Królestwa Polskiego 


do sejmików powiatowych 
i do Rad miejskich Warszawy, Ło- 
dzi i Lublina. 


Na zasadzie art, 32 Ustawy O Radzie 
stanu Królestwa Polskiego, wybory do tej- 
że Rady były wyznaczone na dzień 27-go 
lutego 1918 r. 

Niespodziewzue zawarcie pokoju z U- 
krainą spowodowało ustąpienie pierwsze- 
go naszego Ministerjum i stworzyło wa- 
runki, wśród których Rząd uznał za chwi- 
lowo nieodzowne odroczenie wyborów do 
Rady Stanu. 

Na tę drogę, prowadzącą nas do ze- 
brania się Sejmu Polskiego, musimy po- 
wrócić jaknajprędzej i wobec tego wybo- 
ry do Rady Stanu uznajemy za pilną kra” 
jową konieczność. 

Widząc obecnie, po całym miesiącu 
usiłowań, bliską możność powstania no- 
wego Rządu na zdrowych zasadach foz- 
woju całego zarządu krajowego, uważamy, 
że dalsze zwlekanie wyborów do Rady 
Stanu, byłoby niewątpliwie szkodą dla 
Kraju. 

Asiento wyborcza jest ogłoszona, Ko- 
misarze Rządu Polskiego dla wszystkich 
okręgów wyborczych w obu Generał - Gu- 
bernatorstwach mianowani i chodzi jedy- 
nie o wyznaczenie dnia wyborów, 


Z tych wszystkich względów poleciliś- 
my Rządowi Prowizorycznemu wyznacze- 
nie dnia wyborów z zastosowaniem Się Go 
trudaych warunków komunikacyjnych, aby 
wybory mogły się odbyć we wszystkich 
okręgach prawidłowo i przy jaknajliczniej- 
Szym udziale wyborców. 

Rada Regencyjna wzywa wyborców do 
spełnienia obywatelskiego obowiązku, do 
powołania na zaszczytne stanowisko człon- 
ków Rady Stanu najlepszych synów Oj- 
czyzny. Niechaj te pierwsze wybory po- 
Ltyczne w powstającem Państwie Polskiem 
odbędą s'ę z pełną powagą, bezszkodli- 
wego zaostrzenia przeciwieństw stronni- 
czych. Niechaj wszyscy przy wyborach 
pamiętają, że zgoda, harmonja społeczna, 
są najistotniejszą potrzebą doby obecnej, 
że bez mi: j nie zbudujemy zdrowego, zdol- 
nego de niepodległego bytu Państwa. 


Warszawa, 19 marca 1918 r. 
f Aleksander Kakowski, 


L. S. Zdzisław Lubomirski, 
Józef Ostrowski, 
ROZPORZĄDZENIE. 


Z polecenia Najdostojniejszej Rady Re- 
gencyjnej, na wniosek Kierownika Mini. 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Rada Kie- 
rowników Ministerstw, stosownie do art, 
32 Ustawy o Radzie Stanu Królestwa Pol- 
skiego, ogłoszonej w 2 „Dziennika Praw* 


wyznacza wybory do Radv Sianu na dzień 
9 kwietnia 1918 r, 


Warszawa, d. 19 marca 1818 r. 
Przewodniczący 
Rady Kierowników Ministerstw 
A. Ponikowski, 
Kierownik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Stefan Dziewulski. 
TEDE MEI PETODF "RE" ENO ELA UTSE LJ 


Franka. polityczna, 


z 


Wyjaśnienie Loudona 
w sprawie żądań koalicji. 


Z Hagi donoszą: W drugiej Izbie 
minister spraw zewnętrznych, Loudon, 
udzielił wyjaśnień i między innemi po- 
wiedział: 

Jakkolwiek rząd nie otrzymał jesz- 
cze żadnych doniesień co do przyjęcia, 


jakiego doznały holenderskie warunki 


przez koalicję, uważa minister za wska- 
zane donieść lzbie, aby jego oświadcze- 
nie było należycie zrozumiane, że dele- 
gaci holenderscy podczas rokowań w 
Londynie zgodzili się oddać do dyspo- 
zycji państw koalicyjnych część tonażu 
pod warunkiem, że okręty holenderskie 
nie będą kursowały w strefie, objętej 
blokadą. Hłolandja oświadczyła jednak, 
że dostarczanie środsów żywnościowych 
i surowców dla przemysłu, jak również 
interesy floty i kolonji muszą stać na 
miejscu naczelnem. Oddanie okrętów 
do rozporządzenia koalicji sprzeciwia 
się w tak małym stopniu zasadom neu- 
tralności, jak i żegluga po strefie blo- 
kowanej, 

Jeśli rząd zwrócił się energicznie 
przeciwko żądaniom koalicji, stało się 
to dlatego, że koalicja chciała wywrzeć 
nacisk, przeciwko któremu buntowała 
sie opinja narodu, abyśmy, jeżdżąc po 
strefie blokowanej, spełniali za pomocą 
naszych okrętów służbę etapową. Rząd 
usilował przez postawienie swoich wa- 
runków uzyskać to, aby na okrętach 
holenderskich nie przewożono wojsk i 
materjałów wojennych. 

W dalszym ciągu mówca oświadczył, 
że sądząc z doniesień koalicyjnej prasy 
urzędowej, zdaje się utrzymywać pro- 


jekt zarekwirowania całej floty holen- 


derskiej, znajdującej się poza obrębem 
portów Holandji, obejmującej w przy- 
bliżeniu miljon ton. Zasadniczem dą- 
żeniem Holandji jest uratowanie floty 
handlowej, jest to kwestja żywotna ze 
względu na kolonje. Rząd musi jaknaj- 
dłużej utrzymywać w stanie dotychcza- 
sowym swoją flotę i starać się, aby jej 
nie usuwano z mórz wschodnich. Jeśli 
koalicja zarekwiruje nasze okręty, prze- 
staną one już być okrętami holender- 
skimi i żegluga koionjalna będzie unie- 
możliwiona. Niemcy rządzą strefą do- 
stępną dla naszej żeglugi. Po rekwi- 
zycji Niemcy sprzeciwią się naszej że- 
gludze. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 
„GAZETY ŁÓDZRIEJ” 


ul. Przejdzd 8. 
Skrzynka pocztowa Ni 5%. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
do 6-ej wieczór, w Święta 

od 6 do 10 rana. 


Redakcja 
szynaa od g., ej do B-ej 
codzieńnie, w wigilje świąt 
do 10 wieczór. 


a 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


E CCA ORe CE CAREER EE ROA ORNE RENO RENIGNEREŚC OC ONOWE OCEŃ NEŚ ENEA 


Wybory do Rady Stanu. 


Następnie Loudon zaprzeczał oświad- 
czeniom prasy koalicyjnej, że Holandja 
nie wypełniła zobowiązań żeglugowych. 
Rząd holenderski zawiadomił niezwłocz- 
nie rząd amerykański, że będzie rzeczą 
niemożliwą spełnienie żeglugowej służby 
pomocniczej dla Belgji. 

W dalszym ciągu minister Loudon 
zBznaczył, że początkowo rząd holen- 
derski zamierzał odrzucić warunki, po- 
stawione przez koalicję, lecz następnie, 
ze względu na wyżywienie ludności, 
zdecydował się warunki te przyjąć. 

Minister dodał, że na zasadzie per- 
trastacjj z rządami koalicji otrzymano 
gwarancję, że wwiezione zostanie do 
Holandji 400,000 ton pszenicy, z których 
100,000 ton natychmiast. Pszenicę tę 
przywiozą okręty holenderskie i mini- 
ster wyrażał nadzieję, że okrętom tym 
Niemcy nie będą czynić żadnych prze- 
szkód. Stanowisko Holandji nie sprze- 
ciwia się zasadom neutralności, Wpraw- 
dzie rząd mógł odrzucić żądania koa- 
licji i zdobyć sobie tem popularność 
wśród szerokich mas, lecz rząd musi 
patrzeć dalej jak lud i jego przedstawi- 
cielstwo, zaznaczył min. Loudon. 

W każdym razie zapewnił minister, 
że holenderski rząd ani kroku nie u- 
czyni na drodze dalszych ustępstw dla 
koalicji. 


Komunikacja powietrzna 
pomiędzy Kijewem i Wied- 
niem. 


„Neue Freie Presse” donosi: W naj- 
bliższych dniach urządzona zostanie ko- 
munikacja powietrzna pomiędzy Wiedniem 
i Kijowem ze stacjami etapowemi w Kra- 
kowie i Lwowie, nastepnie komunikacja 
powietrzna z Budapesztem przez Buka- 
reszt do Odesy, orsz może i do Konstan- 
tynopola. Na razie te nowe połączenie 
powietrzne służyć będzie dia komunikacji 
urzędowej pomiędzy urzędami centralnymi, 
oraz urzędami na Ukrainie w miejscowo- 
ściach, gdzie znajdują się przeznaczone 
dla Austro Węgier zapasy zboża, Po kró- 
tkim czasie próby, poczta powietrzaa po- 
czątkowo będzie przeznaczona dla komu- 
nikacji pocztowej ze Wschodem. 


Kanał, łączący Morze Bal- 
tyckie z Czarnes. 


Jak już wspominaliśmy, planuje się bu- 
dowa kanału, który ma połączyć Morze 
Baltyckie z Czarnem, 

Projekt ten oparty jest ua istniejącym 
już Kanale Ogińskiego i wykonanie jego 
wymagać będzie 2-ch miljardów marek 
kapitału. Ryga będzie uznana za wolny 
port i w ten sposób zabezpieczone zosta- 
ną handlowe interesy rosyjskie. Przedsię- 
wzięcie to wykonane będzie przeważnie 


przy pomocy kapitałów niemieckich. Myśl - 


połączenia kanałem Morza Baltyckiego z 
zarnem morzem nie jest nową, 

Już w czasie rządów Mikołaja Il-go po- 
dnoszono w miarodajnych kołacii sprawę 
drogi wodnej między Ryga i Chersoniem, 
dopiero jednak w roku 1909 posunęła się 
ta sprawa naprzód, gdy ministerjum  ko- 


Rok VII. — X 79. 


munikaci, ma żądanie Dumy zajęło się 
sprawą budowy dróg wodnych i poleciło 
inżynierom opracować plany wewnętrzne« 
go połączenia wodnego między Rygą i 
Chersoniem. 

W projektach tych m. in. usta'ono, ża 
należy brać pod uwagę na linii drogi wo« 
dnej: Dźwina—Dniepr pojemność okrętów 
do 900 ton i zagłębienie do 1,8 metra, 

Przy budowie liaji wodnej należy uczy« 
nić spławną Dżwinę między Rygą i Wi- 
tebskiem przez wybudowanie śluz i tam 
a także i Dniepr. 

Koszta tych wielkich robót miały wy: 
nosić łącznie z kosztami zarządu i pro+ 
centami około 155 miijonów rubli, 

Dochody z żeglugi, jak również wyzye 
skanie prądu wodnego Dźwiny i Dniepru 
dla wytwarzania prądu elektrycznego mia- 
ły wystarczyć na pokrycie procentów od 
włożonego kapitału. 

Projekt już tak dalego się posunął, że 
rząd rosyjski rozpoczął techniczne prace 
przygotowawcze w okręgu wartkiego prą* 
du Dźwiny i Dniepru, Wobec wybuchu 
wojny roboty przerwano t'mbardziej, że 
okręg, w którym projektowano budowę 
kanału, znalazł się w strefie wojennej, 


Gotowi do odjazdu. 


Z Amsterdamu donoszą: 

Podług informacji jednego z tutejszych 
dzienników, angielskie okręty, stojące w 
Rotterdamskim porcie, otrzymaly nowy 
rozkaz, aby na pierwsze wezwanie były 
gotowe do odjazdu, 


Ameryka mobilizuje znowu 
800,090 żołnierzy, 


Departament wojenny w Waszyngtonie 
ogłasza, że w ciągu bierzącego roku wy= 
siawi jeszcze 800 tys. żołnierzy. 

Urząd wydziału artylerji armji amerya 
kańskiej zażądał od kongresu, na drodze 
nagłej, kredytu nadzwyczajnego w sumie 
2 miljardów marek, 


B. obszary rosyjskie kędą 
terenem ko!onizacji 
niemieckiej. 

Z Monachium donoszą: 

W bawarskiej izbie panów hr. Preysiug 
rozpatrywał sprawę kolonizacji uczestni< 
ków wojny, przyczem zwrócił uwagę, że 
nadają się tu szczególnie b. rosyjskie ob= 
szary wschodnie. 

Minister spraw wewnętrznych zgodził 
się na te wywody i oświadczył, że rząd 
bawarski gotów jest współdziałać w tej 
sprawie, 

Sprawa kolonizacji w obszarach naʻe 
baltyckich, co jest przedewszystkiem spra- 
wą niemiecką, zasługuje ma szczególne 
poparcie. Co do Bawarji, to przedewszyst= 
kiem, wchodzi w rachubę Litwa. 


Wyklęcie bolszewików. 


Jak donoszą z Petersburga, na rozkaż 
patrjarchy Tichona ogłoszono w niedzielę 
ubiegłą we wszystkich cerkwiach rosyj- 
skich rzucenie klątwy na wszystkich bol- 
szewików, sięgających zbrodniczą ręką po 


Huczy wołanie jak głos gromu 


przez wszystkie kraje! Od dziś jest tylko 


jedna wola, jeden obowiązek! 


podpisywać pożyczkę wojenną 


2. 


własność i skarby kościelne oraz klasztor- 
ne. Bolszewicy rozpoczęli w zamian prze- 
śladowania duchowieństwa. 


Powołanie IS-letnich we 
Włoszech, 


Z Lugano donoszą do 
Presse“: Włoskie ministerjum wojny ogła- 
sza, że rekruci wszystkich trzech katego- 
rji, urodzeni w 1900 roku, mają stawić się 
do szeregów d. 20 b. m. 


Porozumienie z rządem 
Chińskima. 


Z Petersburga donoszą pod datą > 
marca, że władzom sowjetów w Syberji 
udało się osiągnąć porozumienie z chiń- 
skim rządem w sprawach granicznych. 


„Neue Freie 


Komunikat francuski 


Paryż, 18 marca (wieczorem). 

Chwilowa działalność artylerji w o= 
kolicy La Pompelle. Ostrzeliwanie na 
prawym brzegu Mozy, o którem już do- 
noszono, wzmogło się dzisiaj rano do 
silnego napięcia, poczem nastąpił szereg 
silnych ataków niemieckich. Pod Sa- 
mogneux na północ od lasu Courrieres 
fw okolicy Bezoenvaux silne oddziały 
niemieckie dosięgły linji francuskich, 
przyczem udało się im w kilku miej- 
scach wtargnąć. Pod wpływem silnego 
ognia francuskiego poniósł atakujący 
bardzo ciężkie straty i nie mógł utrzy- 
mać się w rowach, do których chwilowo 
wtargnął. Walka artyleryjska kontynuo- 
wana była w tej okolicy w dalszym 
ciągu z jaknajwiększą gwałtownością. 
We g nowych doniesień wtargnęly 
oddziały francuskie nocy poprzedniej do 
rowów niemieckich w lesie Malancourt 
na szerokości 1400 metrów i w głębo- 
kości 600 metrów. Ogólna liczba jeń- 
ców zabranych na lewym brzegu Mozy 
zeszłej nocy przewyższa 160, w tej licz- 
bie kilku oficerów. Na reszcie frontu 
dzień miną? spokojnie. 


lTelegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 20-go marca. (Urzędowo) 


2 widowni zachodniej. 


front wojsk generała marszałka polnego 
Rs. Ruprechta Bawarskiego. 


i front Niemieckiego Następcg Troni 


Między wybrzeżem a kanałem La Bas- 
¿ës odbywały się nadal raźne wywiady, 
Ogień angielski, słabnący w odcinkach 
tych rankiem, popołudniu wzmógł si . 

Na reszcie frontu walki spotęgowały 
się wieczorem na południowym=zachodzie 
od Cambrai, między Oisą a Ailettą, na 
północy od Berry-au-Bac i w niektórych 
miejscach w Szampanji. 


Grepa wojsk  generała-feldmarszałka 
filbrechta Wiirtiemberskiego 
igen. v. Gallwitza, 


Walka ogniowa wokoło Verdun toczy- 
la się nadal z zaciętością.  Obustronne 
artylerje zwalczały się z częstem stosowa» 
niem wielkiej ilości amunicji. 

Na północnym zachodzie od Bures 

rzedsięwzięcie nasze dało w rezultacie 
Jeńców i karabiny maszynowe. Nieprzyja» 
ciel bardzo był czynny pod lasem Perroy 
Wzmożony od samego rana ogień trwał 
bez przerwy aż do zmierzchu.  Raźnie 
też działała ariylerja francuska w  odcin- 
kach pod Blemont i Badovillers. 


Z widowni wschodniej. 


Wojska wirtemberskie, posuwające się 
na Ukrainie naprzód w cełu uwolnienia 
od nieprzyjaciela okolic kołei, wiodących 
z Olwiopola na północny-zachód, przepę- 
dziły w walce większe bandy pod Nowo- 
nkrajńskiem, 


Rozejm z Rumunią, zawarty według 
układu do 19-go marca, przedłużono do 
£7-go marca do północy. 


Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 

szy Generał-kwatermistrz 

LUDENDORFF. 


Co mówił ks. Lichnowsky 
w swoim memorjale. 


Dn. 16-g0 marca komisja główna par: 
lamentu rozpatrywała sprawę memorjału 
şs. Lichnowsky'ego z. du. 14 sierpnia 1916 
foku Zastępca kanclerza Rzeszy, v, Payer 


15 b 

ła 
20-go 

l 


zakomunikował, że ks. Lichnowsky w dn 
. m. w rozmowie z kanclerzem Rze- 
szy powiedział mniej więcej co a= > ra 

Moje najzupełniej prywatne poglądy, 
które skreśliłem w lecie 1. 1916 przedosta- 
ły się do szerszych kół, dzięki niesłycha- 
nemu zdradzeniu zaufania. Są to poglądy 
najzupełniej subiektywne. Uważam, że 
właściwą przyczyną wojny  wszęchświato- 
wej jest zdecydowane odwrócenie się Nie- 
miec od Rosji i rozciągnięcie polityki na 
kwestje wschodnie. Prócz tego odczuwa 
łem potrzebę notowania zarówno dla przy- 
szłości, jak i dla zadosyćnczynienia włas- 
nym potrzebom pewnych szczegółów z 
moich przeżyć londyńskich. 


Notatki te, przeznaczone do pewnego 
stopnia li tylko dla archiwum rodzinnego, 
spisane wyłącznie z pamięci, chciałem dać 
do przeczytania kilku moim przyjaciołom 
politycznym, 

Następnie v. Payer zakomunikował, że, 
dzięki niedyskrecji jednego z przyjaciół 
księcia Lichnowsky'ego, notatki owe zna- 
azły szersze rozpowszechnienie, wobec 
czego książe wyraził najszczersze ubole- 
wanie z powodu tego niesłychanie przy- 
krego faktu. 

Tymczasem książe Lichnowsky podał 
się do dymisji, która została przyjęta. 
Wobec tego, że niepodobna mu było przy- 
pisać żadnych złych zamiarów, zaniechano 
jakichkolwiek kroków przeciwko niemu. 
Niemniej przeto trzeba pewne jego pozlą- 
dy sprostować. Dotyczy to szczególniej 
jego twierdzeń, co do wydarzeń politycz- 
nych ostatnich miesięcy, poprzedzających 
wybuch wojny; rzeczy te nie były znane 
księciu z zupełną dokładnością i prawdo- 
podobnie otrzymał on nieścisłe informacje. 
Książe Lichnowsky sam przyznał słusz- 
ność podobnej ewentnalności.  Kltczęm 
do błędów i mylnych wniosków pamiętni- 
ka księcia może być przesadne przecenia- 
nie własnych zasług przez księcia Lich- 
nowsky'ego. 

Łącznie z tym rysem w całym pamię- 
tniku przejawia się przesadne wielbienie 
dyplomacji obcej, szczególnie angi: lskiej, 
scharakteryzowanej z istnein upodobaniem, 
oraz w przeciwieństwie do tego, równie 
przesadne podrażnienie przeciwko wszyst- 
kim niemieckim mężom stanu. Nie dziw, 
że przy podobnem zapoznawaniu ludzi 
książę w pamiętniku swoim przyszedł de 
fałszywych wniosków, Co do szczegółów, 
to z pamiętnika wynika, że już w lecie 
1914 r., zarówno jak i w czasie pisania 
pamiętnika, książę wyrażał poglądy, że 
pomimo zamordowania austrjackiego na- 
stępcy tronu, pokój mógłby być utrzyma- 
ny, gdyby Niemcy, wyzyskując w dostate- 
cznym stopniu angielskie usiłowanie po- 
koju oddziałały odpowiednio na Austro- 
Węgry. Gdyby się to było stało, Rosja 
prawdopodobnie nie wystąpiłaby zbrojnie. 
Rzekome fakty, na które się powołuje 
książę Lichnowsky dla usprawiedliwienia 
swojej polityki, częstokroć w szczegółach 
znajdowały się w jawnem przeciwieństwie 
do objektywnie stwierdzonej prawdy. Jak 
bardzo nieuzasadnione są żale księcia, że 
nie załagodzono kryzysu serbskiego przy 
pomocy konferencji, co on proponował, 
wynika z procesu Suchomliaowa, który 
wykazał też, jak nieuzasadnione są zarzu- 
ty, że Niemcy odpowiedziały na mobil- 
zację rosyjską wystosowaniem ultimatum 
i wypowiedzeniem wojny. Tak samo ma 
się rzecz z twierdzeniem; jakoby rząd nie- 
miecki odrzucał wszelkie angielskie próby 
pośredniczenia. Naogół cel tego pamiętni- 
ka jest zupełnie wyraźny. Ma on wykazać, 
w jakim stopniu polityka księcia Lichnow- 
sky'ego byłał lepszą i przenikliwszą i jak 
bardzo zapewniłby on państwu niemiec- 
kiemu pokój, gdyby msłuchano jego rad. 
Tak jak rzeczy stoją dziś pamiętnik ten 

rzyczyni wiele szkód, zarówno wśród lu- 
zi złej woli, jak i ludzi powierzchownych. 
Natomiast nie posiada żadnej wartości 
historycznej. 

W dalszym ciągu była mowa o okól- 
niku w formie listu ujętego i rozesłanego 
do bardzo wielu osób, niejakiego dr. 
Muehlen'a, znajdującego się obecnie w nie- 
woli, który swego czasu, przy wybuchu 
wojny, był członkiem dyrekcji zakładów 
Kruppa. Podług tego listu dr. Muehlen 
w drugiej połowie lipca 1914 r. był na 
przyjęcia u dwóch panów, zajmujących 
wybitne stanowiska i opowiada w tym li- 
ście swoje rzekome wrażenia, z których 
wyciąga wniosek, że w lipcu 1914 r. rząd 
niemiecki wcale nie był za utrzymaniem 
pokoju. 

Obaj ci panowie wyrazili się piśmien- 
nie, że dr. Muehlen jest osobnikiem ner- 
wowo chorym, któremu -nerwy już nieje- 
dnokrotnie odmawiały posłuszeństwa. Nie 
przypuszczają oni, aby dr. Mueblen roz- 
myślnie chciał szkodzić ojczyźnie, nato- 
miast twierdzą stanowczo, że nigdy nie 
wypowiadali przypisywanych im poglądów. 


List dz. Muehlena uważają za rzecz pato- 
logiczną. 

Podczas dyskusji, która się w związku 
z tem wywiązała, poseł Groeber oświad- 
czył, że pamiętnik księcia Lichnowsky'ego 
jest tak znamiennym dokumentem, iż ka= 
żdy odnosi wrażenie, że pisał go człowiek 
wprost chorobliwie próżny i z tego też 
punkta widzenia należy) rozpatrywać pae 
miętnik, 

Poseł Scheidemann zaznaczył, że 
broszura, w której książe Lichnowsky 
przypisuje Niemcom winę rozpoczęcia 
wojny, może wywrzeć wrażenie jedynie 
na t. zw. skrajnych pacyfistach, dla dy- 
plomaty broszura ta jest poprostu kom- 
promitacją. Mówca przytaczał na pró- 
bę kilka ustępów z tej broszury, jako 
dowód nieodpowiedzialności i śmiesz- 
nej próżności księcia. 

Poseł Mueller-Meiningen (post. part. 
lud.) wywodził, że jest on niezłomnie 
przekonany, iż większość narodu nie» 
mieckiego, kanclerz Rzeszy, przedsta- 
wicieł urzędu spraw zagranicznych a 
przedewszystkiem Cesarz niemiecki zaw- 
sze pragneli pokoju i przeciwni byli 
wojnie. Mówca wskazuje na błedy dy- 
plomacji niemieckiej w Petersburgu i 
Rzymie i żąda absolutnej reformy nie- 
mieckiego systemu dyplomatycznego. 
Po mowach posłów Sfresemanna, 
Graef'ego oraz bar. v. Gampa zastępca 
kanclerza Rzeszy odpowiedział, że mi- 
nisterjum sprawiedliwości badało spra- 
wę, czy przeciwko księciu należy wdro- 
żyć postępowanie karne, czy też dyscy* 
plinarne, przyczem okazało sie, że po- 
stępowanie karne przeciwko ksieciu z 
powodu dyplomatycznej zdrady stanu 
zarówno zgodnie z par. 92 ustawy kar- 
nej Rzeszy, jak ł na zasadzie nar. 89 
ustawy karnej, a także na zasadzie par. 
353, t. zw. paragrafu Arnime, nie ma 
widoków powodzenia. Wdrożenie po» 
stępowania dyscyplinarnego przeciwko 
księciu nie może być wosóle brane w 
rachubę wobec jego dymisji. Urzad 
spraw zagranicznyct zabronił "sisciu 
ogłaszania iakichkołwiek artykułów w 
prasie, jakie zaś znaczenie zakaz ten 
będzie miał po jego dymisii, o tem 
rozstrzygnie najbliższa przyszłość. 
Podsekretarz stanu v. Stumm odpo- 
wiedział na różne zapytania, co da te- 
go, kto jest odpowiedzialnym za nomi- 
nację księcia Lichnowsky'ego, że na 
poprzednich swoich stanowissach ksią- 
że najzupełniej usprawiedliwiał pokła- 
dane zaufanie. Po załamaniu się wszyst- 
kich jego nadziei na ugruntowanie po- 
rozumienia angielsko niemieckiego, ksią” 
że Lichnowsky po wybuchu wojny po- 
wrócił do Niemiec w stanie wielkiego 
naprężenia nerwowego, i już wtedy nie 
powstrzymywał się od krytyki polityki 
niemieckiej. Ataki prasy niemieckiej 
przeciwko niemu w znacznym stopniu 
zwiększyły to naprężenie. Nałeży to 
rač pod uwagę przy ocenie pamięlni- 
ka. Na zapytanie w sprawie Księgi 
Białej mówca odpowiada, że jest ona 
dość szczupłą pod względem objętości. 
Wprawdzie Księgi kolorowe innych 
państw są znacznie obszerniejsze, nato- 
miast niemiecka Księga Biała o tyle 
się korzystniej odróżnia od nich wszyst- 
kich, że nie zawiera żadnych fałszerstw. 
Zresztą przygotowuje się wydanie no- 
wej Księgi Białej. 


Odmowa białorusiaom. 


„Białoruska rada narodowa, podkreś- 
lająca swoją bezpartyjność, a mająca 
w Mińsku swoją siedzibę, zwróciła się 
do rządu niemieckiego o pomoc ku wy- 
budowaniu osobnego i niepodległego 
państwa białoruskiego, którego granice 
w swej petycji nie omieszkała naśreślić, 
Wyłożyła więc swoje pretensje do Wil- 
na i Brześcia i do bardzo znacznej 
części gubernji grodzieńskiej. Z dru- 
giej strony nie chce ona mieć nic pań- 
stwowo wspólaego ani z Polską, ani 
z Litwą. 

Odpowiedź nastąpiła szybka. Udzie- 
lit jej organ kanclerski, „Nordd. Allg. 
Ztg.". Odpowiedź ta jest odmowna. 
W istocie, sprzeciwiałaby się pomoc, ja* 
kiej rada białoruska żąda od Niemiec, 
tylko co zawartemu traktatowi pokojo” 
wemu z Rosją. Linia graniczna, oddziee 
lająca Rosję od terenów, których Rosja 
się zrzekła, dzieli Białoruś dwie 
części, z których znacznie obszerniejsza 
pozostaje nadal pod panowaniem rosyj- 
skiem. Nawet katolicka część Białorusi 
nie cała odpadła od Rosji. A Mińsk, 
stolica kraju i siedziba rady białoruskiej 
pozostałaby w Rosji. Tworzenie pań- 
stwa białoruskiego przez Niemcy w tych 
warunkach byłoby ingerencją w sprawy 
obcego państwa podczas posoju. 
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Nie będzie więc państwa białoruskiego. 

Pod telegramem rady białoruskiej 
znajdujemy trzy nazwiska. Z tych je 
dno nam dobrze znane. To nazwisko a 
Romana Skirmunta.Teraz dopiero zresztą 
dowiadujemy się, iż jest on Białórusem, 
Pan Skirmunt długo był polakiem. Ja- 
ko połak pracował długie lata w sla- 
wnem mińskiem towarzystwie rolniczem, 
którego by? wiceprezesem, jeżeli się nie 
mylimy. dako polak wszedł wraz pięciu 
innymi do pierwszei Dumy. Był to 
dzielny i pełen charakteru człowiek. 
On pierwszy podczas rozpraw agrarnych 
stawił czoło przeciw szałowi wywłasz* 
czeniowemu, który wówczas się rozpą” 
tał, a uczynił toz męstwem i spokojem, 
jakie ziednały mu szacunek nawet u 
wrogów”, 

„Charakterystycznem jest, pisze „Kue 
rjer Polski,” że p. Roman Skirmunt 
w owym czasie robił na wszystkich 
wrażenie czlowieka „wyjątkowo trzeź- 
wego,* 

Czasy się zmieniają, i ludzie wraz 
z niemi. 

(Znany działacz dumski poseł miński nazywał 
się Henryk Skirmunt. Przyp. redakcji). 

MATTE. CUERE HT MI EEEH EZART ODZEW 

das donosi „Przegiąd Poransy*, wybo< 
ry rozciągać się mają 1 na Chełmszezyznę, 
bowiem w myśl oświadczenia c, i k. biura 
prasowego w Lublinie, sprawę chełmską 
uważać należy za otwartą, a o ziemię Chełm= 
ską będzia się w dełszym ciąga traktowało 
jako przynałeżną do Polski, 

Ce do samego ogłoszenia dekretu, t6 
według wyjaśnienia za strony miaąrodajnej, 
wybory do Rudy Stanu zostały: już w Bwók 
im czasie przez Rudę Regencyjną formales 
nie zatwierdzene, a jedynie wskutek snose 
nych wypadków zawieszone. 

Wznowienie więc terminu wyborów nie 
wymaga zwykłych formalności, towarsyszą« 
cych ogłaszaniu aktów Rady Regencyjnej. 

Dalej w „Przegliądzie” czytamy. 

„W kołach aktywiatycznych panuje nioe 
wiadomo, ezy nie nfenzasadnione przekona” 
nie, iż kandydatem na stanowisko podse- 
kretarza stanu ewent, ministra spraw za- 
gramicznych winien być Adam hr. Ronikier, 
swłaszeza po jego ostatnich na sseroką gka- 
lę wystąpienisch politycznych. Kwestja ta 
była, podobno, poważnie omawiana w ĉen- 
trum narodowem, W ten sposób wobac na 
pierwszy plan wysuwsjących się w chwili 
obecnej sngadnień natury, par excellanco, 
politycznej stanowisko hr. Ronikiera mogło» 
by się stać w przyszłym gabinecie bardzo 
wpływowe. Zaznaczyłby się nawet pewien 
podział funkcji. P. Steczkowski, organiza- 
tor gospodsrczy, stałby ną czele polityki 
wewnętrznej, zaś przyszły szef departameris 
tu stanu, iniciator obecnej polskiej polity- 
ki zagranicznej uprawiałby ją w dalssym 
ciąga z równie dobram powodzeniem. Co 
do innych resortów, to ciążenie główne 
spada na ministerstwa: apraw wewnętrze 
uych, na którego czele ma stanąć p. Stecki; 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne 
go (przyposzesalnie w dalszym ciągu p. Po- 
mikowski) i sprawiedliwości. Tekę tego 
ministoratwa zaproponowano, jak krążą po: 
głoski, p. Biskupskisemu., a po odmowie p. 
Hobdzyńskiemu. Minieterstwo rolaietwa ob» 
jąłby, jak mówią, Maciej hr. Radziwiłł. Mie 
zfetorstwo nprowizacji ma być, jak mówią, 
aemasione i włączona częściowo do minie 
gteretwa rolnictwa, 

Podobuo gabinet ma być skompletowae 
ny i zatwierdzony przez Radę Regencyjną 
w ciagu tysodnia do dziesięciu dni. Mówią, 
fź p. Bieczkowski nuda się w tym czasre 
do Wiednia.” 

Według „Gazety Porannej* na niedziele 
nej konferencji z kołem międzypartyjnem, 
p. Bteczkowski wyłożył awój program u" 
miarkowanie aktywistyczny o charakterze 
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wybitnie praktycznym, tyczącym się jedynie 
stosunków wownętrsnych | budowy pań- 
stwowości polskiej. Wyszedł on s gałoże- 
nim, iż Polaka mie może Żyć w oderwaniu 
od mocarstw centralnych, musi się na nich 
oprzeć, 

W spra 
wiadczył, iż jest za jaknajszybazem jego 
tworzeniem, i ź6 przyjmuje zasadniczo pro- 
jekt gon. - Bartha, j i 

Naczelnym dowódcą srmji polskiej na 

zas wojny byłby J. E. genegub. v. Bese- 
r, reszta jednak dowódstwa skłądałaby się 
s Polaków, Formuła przysięgi byłaby ta 
gama co poprzednio zastosowana W Pol. 
Korpusie Posiłkowym, 


wie wojska p. Bteczkowski oś- 


Z Warszawy. 


Ańkademiokie kursy dla wyższej admi- 
mistracji. 

Wieczorowy akademicki kurs dla wyż- 
szej administracji przy uniwersytecie war- 
szawskim rozpocznie się dnia 22 kwietnia 
7- b, iw 3-ch okresach (po 4, 6 i 8 tygo= 
dni) trwać będzie aż do 14 grudnia r. b. 
z przerwą od 19 lipca do 20 października. 


imieniny regenta Józefa Gstrowskiego. 


Przedwczoraj, jako w dniu imienin 
członka Rady regencyjnej, Józefa O- 
strowskiego, byli ministrowie, obecni 
kierownicy ministerjów, departamentów, 
jekcji 1 biur ministerjalnych oraz liczni 
przywódcy i członkowie stronnictw, 
przedstawicieli włądz miejskich i ró- 
żnych instytucji składali dostojnemu 
regentowi bądź bilety wizytowe, bądź 
swe podpisy w pałacu Krasińskich. 

Z okazji imienin złożył generał-gu- 
bernator warszawski von Beseler ©0so- 
biśćie dostojnemu solenizantowi powin- 
szowanie. ; ; 

Oficerowie z korpuśu Dowkora=liuś" 
niekiego. 

Z Warszawy donoszą, że na ulicach u- 
kazało się kilkudziesięciu oficerów z kor- 
pusu. Dowbora-Muśnickiego. Jak dowiadu- 
jemy się, Bą to oficerowie, którzy w liczbie 
około 70 otrzymałi pozwolenie na kilko» 
tygodniowe odwiedziny, mieszkających w 
Warszawie i w obrębie Królestwa Polskie- 
go, swych rodzin, 

Są wśród nich oficerowie piechoty i u- 
tani. Ci ostatni zwłaszcza budzili sensację 
ma ulicy swemi czapkami. 


Utrzymanie opłaty za muzykę w re. 
stauracjach i kawiarniach. 


Magistrat utrzymał w mocy, pier” 
wotną swoją uchwałę w sprawie opłat, 
pobieranych za muzykę od restauracji, 
kawiarni i cukierni nie uwzględniając 
złożonego w tym przedmiocie podania 
Stowarzyszenia restauratorów. 

Zakończenie strajku w aptekach. 

We wtorek w ministerjum opieki spo- 
łecznej i ochrony pracy odbyła się na- 
rada przedstawicieli właścicieli aptek i 
pracowników aptecznych w sprawie za- 
targu, który wywołał, trwający już od 
10 dni, strajk w aptekach warszawskich. 
Akcję rozjemczą doprowadzono po 
10-godzinnych pertraktacjach do skutku. 

Od wczoraj została wznowiona nor- 
malna działalność aptek. 


Girdomości bieżyce, 


— Rekoiekcje dla inteligencji. 

Rekolekcje dla inteligencji rozpoczną się 
w niedzielę daia 24 b, m. © godz. 7 wiecz. 
w kościele ów. Krzyża. Prowadzić będzie 
ke. prof, Szmigielski z Warszawy, doktór 
Borbony Paryskiej, 

Tematy będą następujące: 1) w niedzie- 
lọ godz, 7 i pół wiecz. „Wiara w życiu“, 
w poniedziałek godz. 6 wiecz, „Moralność 
w życiu”, we wtorek godz. 5 popol. „Reli- 
gia w życiu. We wtorek spowiedź od godz. 
8-ej popoł, do B-ej wiecz. W Środę o godz. 
9-ej rano Msza św. i Komunja św, 

Bilety wejścia można otrzymywać bez= 
płatnie w kancelarjach psrafjaloych, 


— Wieczornica w ,;,Qrand-Gafe"'" na 
„ówięcone!! legjonistów. 

Główną atrakcją szeregu imprez docho- 
dowych, które Komitet świąteczny zorga- 
nizowany przy „Kole Pomocy dla Legjo- 
nistów* urządza celem zdobycia jak naj- 
większych funduszów na cele „Swięcone- 
go” dia żołnierzy polskich — będzie nie- 
wątpliwie wieczorna herbata, która pod 
nazwą „Wieczornicy* odbędzie się w po- 
niedziałek 25 b. m. od godziny 8 wiecz. 
począwszy w „Oraud-Csie". i 

Sposób jej wządzenia jest nowością, 
jakiej Łódź dotychczas nie widziała. Przy 
10 stołach zasiądą panie, uproszone przez 
Komitet na gospodynie 


aWieczornicy* i 


GAZETA ŁODZKA 


gościć będą zaproszone przez siebie osob- 
nemi kartami grono znajomych. O godz. 
9, a nasiępnie o 10 artyści Teatru Pol- 
skiego i „Mirażu* wykonają szereg weso- 
łych produkcji na wzór warszawski, gdzie 
tego rodzaju herbaty cieszą się powodże- 
niem, gromadząc przy stołach znanych w 
WY pań-gospodyń najlepsze łowarzy- 
stwo, 

Niewątpliwie i w Łodzi sfery te zjawią 
się licznie, by poprzeć piękny cel i Żoł- 


"nierzom naszym, po raz pierwszy Święto 


te spędzającym przeważnie w obozach in- 
ternowanych, móc przesłać świąteczne po- 
darki, które przypomną im daleki dom 
rodzinny. 


— Wykłady praf, Mościckiego, 


W dn. 23, 24 25, 26 i 27 b. m. odbę- 
dzie się urządzony staraniem Stow. 
naucz. polskiego, cykl wykładów prof. 
H. Mościckiego, wybitnego historyka z 
Warszawy. Cykl wykładów, pod ogól- 
nym tytulem „Wartość naszej spuścizny 
duchowej”, obejmuje 10 prelekcji, a 
mianowicie: 

Ł Polska myśl historyczna od Na- 
ruszewicza do Lelewela. Tak zw. szko- 
ła krakowska w historjografji polskiej. 
Współczesne prądy ideowe w dziejopi- 
sarstwie polskiem. Kwestje sporne w 
historji polskiej. Zagadnienia ustrojo- 
we. Dążenia i ideały polityczne w do- 
bie piastowskiej. 

H. Program polityczny Kazimierza 
Wielkiego. Unia Polski z Litwą. Na 
przełomie wieków średnich i nowożyt- 
nych. 

IL. Wiek Zygmuntowski. Program 
polityczny Zygmunta Augusta i Batore- 
go. Polska i Moskwa. ldea jagielloń- 
8 

IV. Zygmunt III. Wojny szwedzkie, 
moskiewskie i kozackie. Epoka Jana 
Kazimierza i Sobieskiego. Epoka Saska. 

V. Epoka Stanisławowska. Charak- 
terystyka króla. Konfederacia Barska. 
Znaczenie 1-go rozbioru. Komisja edu- 
kaćyjna, Prače przygotowawcze do 
Sejmu Wielkiego. Sejm Wielki. Obro- 
na i upadek Konstytucji 3 maja. Po- 
wstanie Kościuszkowskie. Przyczyny 
upadku państwa polskiego. 

VI. Ogólna charakterystyka epoki 
porozbiorowej. Projekty odbudowy pań- 
stwa polskiego. Legjony i icń znacze- 
nie dziejowe. Utworzenie Księstwa War- 
szawskiego. 

VII. Królestwo Polskie. Prądy ideo- 
we w Królestwie Polskiem. Znaczenie 
dziejowe Królestwa Polskiego. Przy- 
czyny Powstania 1830-31 r. 

VIII. Powody upadku powstania li- 
stopadowego. ldeologja Wielkiej Emi- 
gracji. Przyczyny wybuchu powstania 
styczniowego. Ogólna charakterystyka 
okresu popowstaniowego. 

O nauczaniu historji polskiej w 
szkole elemenfarnej i średniej. 

X. Wartość ideowa spuścizny dzie- 
jowej. Zamknięcie i wnioski ogólne. 

— Z uniwersytetu ([udowego imienia 
Tadeusza Kościuszki, 

W ciągu bieżącego tygodnia na uniwer- 
sytecie lndawym odbędą się następujące 
prelekcje: dziś 1) od 6—7 godz, p. Dippsi: 
„O kooperacji”, 2) od 7—8 godz, dr. Mie- 
rzyński: „Stosunki polityczne, kulturalne i 
gospodarcze na ziemiach polskich“; w pią» 
tek 22 b. m. 1) od 6—7 godz. p. Sterling- 
Okuniewska; „Życie roślin“ (z obrazami ni- 
knącymi), 2) od 7—8 godz. sędzia Kempner: 
„Ustrój państwowy Auglji”; w sobotę 23 b. im, 
1) od 6—7 gods. p. Sobolewska Ada: „A, 
Miekiewicg*, 2) od 7—8 godz. p. Szymane 
kiewicz: „Juljusz Słowacki”, 

— Z Tow, śpiew. „Chór Marjsński'?, 

W nadeliodzące Święta Wielkiejnocy od= 
będą się w teatrse Popnłarnym, ul. Kon- 
stantynowska nr. 16, przedstawienia, urzą- 


dzone ataraniem Tow, śpiewaczego „Chór 


Marjański*. 

Dnia 81 marsa o godz, 6 i pół wieez. 
odegrane zostanie „Zaczarowane Kelo“ D. 
Rydla, które powtórzone będzie dn. 1 kwie- 
tuia o godz. 3 popoł. W tymże dniu, t, j. 
1 kwietnia o godz. 7 wiecz, grana będzie 
„Zagroda Sobkowa”* E, Błotnickiego*, 

Bilety wcześniej nabyć można w zakła- 
dzie przedmiotów dewocyjnych T. Opieczyń: 
skiego, uł. Piotrkowska nr. 261, 


— Z koła nauczycieli szkół począte 
kowych. 


Wczoraj, wieczorem odbyło się ze” 
branie koła nauczycieli szkół miejskich 
Z: Przewodniczył p. Woja- 

owski, sekretarzował p. J. Kacer. Od- 
czytano protokół z poprzedniego zebra- 
nia, poczem specjalna komisja zdawała 
relację w sprawie sprawdzania lat słu- 
żby nauczycielskiej przez wydział szkol- 
nictwa. 

Po dyskusji zebrani postanowili wy- 
stąpić do Magistratu z podaniem, treś- 


3 


ci następującej: „Wydział szkolnictwa 
przy Magistracie uchwalił, ażeby z wpro- 
wadzeniem obecnie w Łodzi stopniowe- 
go podwyższania płac nauczycielskich, 
odpowiednio do lat pracy na połu 
szkolnictwa, obliczanie tat służby było 
dokonywane każdego miesiąca, zgodnie 
z terminem wypłaty wynagrodzenia na- 
uczycielom. Tymczasem Magistrat za- 
mierza prowadzić obrachunek półrocz- 
nie co byłoby ze szkodą nauczycieli. 

Wobec tego, że pensja, a nawet e- 
merytura obliczaną i wypłacaną jest 
nauczycielstwu od wielu lat co mie- 
siąc. 

Koło nauczycieli szkół początko- 
wych prosi Magistrat o dokonywanie 
przeglądu dowodów lat służby nauczy- 
ciela lub nauczycielki odbywało się 
w myśl uchwały wydz. szkolnictwa, ka= 
żdeso miesiąca. 

Z pośród wolnych wniosków rożwa- 
żano projekt zorganizowania kolonii let- 
nich dla nauczycieli szkół początko- 
wych podczas wakacji. 

Uchwałono upoważnić prezydjum ko- 
ła do odwołania się do kolegów nauczy- 
cieli szkół wiejskich, ażeby zgłosili od- 
powiednie lokale na projektowane ko- 
lonje. 

Podniesiono również myśl urządze- 
nia kolonji. letnich dla dzieci szkół 
miejskich, potrzebujących bardzo świe- 
żego powietrza i słońca. (i) 


— Dodatek drożyźżniany. 


Towarzystwo Kolei Elektrycznej Łódz- 
kiej unormowało pensje nauczycieli swej 
szkoły z pensjami nauczycieli szkół miej- 
skich, 

Firma Tow, Akc. L. Grohmana ustano- 
wiła dodatek drażyźniany w ten sposób, 
iż dła starszego nauczyciela wyznaczono 
75 marek, dia miodszych zaś po 50 ma- 
rek miesięcznie, 
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Teatr „SCALA“ 


Gościnne występy 


„Mirzżś 


Dziś powtórzenie 
| wczorajszej premiery 


j Cały zespół w zupełnie 
| nowym repertuarze, 


7 War- 
SZAWY. 


Dwa przedstawienia o godzinie 
7 i 9 wieczorem. 


— Zo Stow. właścicieli nieruchomso- 
ści m. Łodzi. 
Wczoraj w lokalu własnym odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa p. G. Klu- 
| kowa, posiedzenie zarządu Stowarzyszenia 
| właścicieli nieruchomości m. Łodzi, 
Przedewszystkiem zastanawiano się nad 
kwestją projektowanego przez Magistrat 
obłożenia podatkiem podymnym, który 
byłby wielkim ciężarem dla włascicieli 
nieruchomości. W sprawie tej postano- 
wiono wystosować do Magistratu odpa- 
wiednie podanie. 
Wybrano specjalną komisję, złożoną z 
pp: M. Pinkusa, J. Pogonowskiego, C. 
Wojciechowskiego i J. Szymańskiego do 
zrewidowania istniejącej ustawy Stowarzy= 
szenia, zaprojektowania odpowiednich 
zmian i wyjednania zatwierdzenia ich na 
drodze prawodawczej. 
— Paskarze w Łodzi. 
Dzisiaj przybyło do Łodzi z Warszawy 
grono paskarzy, skupujących obuwie mę- 
skie-na wywóz do Warszawy." 
Do jednego ze składów obuwia przy- 
był taki „paskarz* i chciał zakupić 20 
par kamaszy męskich po 225 marek za 
parę. 
Uczciwy szewc oparł się jednak temu, 
zmiarkowawszy, że ma przed sobą zawo- 
dowego paskarza i odmówił sprzedania 
aż 20-stu par. Warto, aby tego rodzaju 
szkodnikami społecznemi zaopiekowała się 
policja. 
— Z sakcji kudowlanej. 
Sekcja budowiana zezwoliła na usunię- 
cię starych domów drewuianych: C, Cyra 
(Zielona 22, Bałuty), J. Borowskiego (Ale- 
ksandryjska 23), H. Blata (Kelma 20) i 
M. Omencetra (Kijewska 8). 


— Bajxi dla dzieci, 


W sobotę dn. 23 b. m. w sali koncer- 
towej o godz. 4 po poł. znakomity bajko- 
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pisarz polski Benedykt Hertz wypowie 
dzieciom przepiękne bajki z własnego re- 
pertuaru. 

Bajki te niewątpliwie cieszyć się będą 
u nas dużym powodzeniem i ściągną tłue 
my naszych milusińskich, : 

Bilety w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 


— Teate Polski (Cegielniana 63). 


Dziś „Dzierżawca z Olesiowa* komes 
dja w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 

Jutro dana będzie doskonała ko» 
medja K. Zalewskiego p. t. „Przed ślubem”, 

Dochód z przedstawienia tego przezna- 
czony jest dla artysty Teatru Polskiego, 
p. Tadwina, który, dotknięty chorobą, 
zmuszony jest udać się na kurację do sa- 
natorjum. Przypuszczać należv, że publi» 
czność poprze to przedstawienie. 


— Z Mirażu. 


Zespół Mirażu wystąpił wczoraj z noe 
wym programem, któzy zgromadził liczną 
publiczność, Szczególnie oklaskiwano p. 
Michałowskiego za „Wisłę” i „Abecadło”; 
pana Łoskota za opowieści dziadowskie, 
p. Urstejna za piosenki i „Telefon*; Ka- 
rola Hanusza za „Lulu“ i „Ratujcie dzie- 
ci*; balet za „Zazdrosne* układu p. Adae 
ma Blancarda i p. Madziarównę za jej 
świetne satyry, zwłaszcza za „Trzy listy 
z Rosji* i „Romans księżniczki”, 

Ostatni utwór nie przypadł do gustu 
jakiemuś nacjonaliście żydowskiem, który 
w swej czelności uważał za właściwe nie 
krępować się i reagował gwizdanism na 
satyrę, zawartą w tym wierszu. Niepodo= 
bała mu się przedewszystkiem ta część 
Satyry, w której autor mówi, że Izydor 
Ken, gdy zarobił na manufakturze sto ty- 
sięcy, przedzierzgnął się w lgnacego Stas 
nisława von Kona. 

Pewien typ nacjonalistów żydowskich 
sądzi, że satyra ma prawo chłosiać pol- 
skiego chłopa, szłachcica czy to mieszcza* 
nina, lecz żyda tknąć jej niewolno. 

Nie tędy droga panie gwizdający na: 
cjonalisio żydowskil.. 

Sztuka ma swoje prawa i nie może 
schlebiać niekulturalnym tłumom, które 
nie lubią, aby im wytykano ich wady. (G.) 

— Eeżowiectwo, 

Onegdaj wieczorem jakiś nieznany OSOe 
bnik napadł mą ulicy Widzewskiej, około 
Ne 121 na 28-letniąg Wiktorję Gawrońską, 
raniąc ją dotkliwie nożem. 

Lekarz Pogotowia po udzieleniu G. 
pierwszej pomocy odwiózł ją do kliniki 
d-ra Tochtermana, 

— Kradzież. 

W dniu 18 marca skżadziono przy W, 
Dzielnej nr. ł okręgowemu iospekterowi 
szkolnemu, p. Gustawowi Chrościelowi rę= 
czny kuf-rek, w którym były następujące 
rzeczy: 2 bronzowe skórzane teczki z aktae 
mi szkolnemi, dotyczącemi niemieckich 
szkół gminnych; 2 broszury „Wanderlust“ 
i jedna książeczka rachnnkowa Brauna; 1 
szary przybór toaletowy ze szezotką do 
włosów, pudełkiem do mydła, brzytwą, rze- 
mieniem do cstrzenia i pudełeczkiem z przy» 
borami do szycia; jedua nocna koszula, 1 
para szarych wełnianych skarpetek, czarne 
skórzane ranne obuwie i kilka pustych to- 
rebek, Kuferek ręczny był z bronzowego 
linołsum a dwoma mosiężnami zamkami — 
mist 60 em. długości, 80 cm. szerokości i 
15 em. wysokości, 

Ostrzega się przed kupnem, Rzeczowe 
dane kierować do wydziału kryminslnego, 
komisąrjat 2—— do akt. nr. 306/18 D. Z, 


— Upadek hodowli królików. 


„Kurjer Warszawski* pisze: 

Przed trzema biizko laty, gdy ceny 
mięsa wzrosły dość niepomiernie, powstał, 
jak wiemy, ożywiony ruch w kierunku ro- 
zwoju hodowli drobiąt, przedewszystk em 
zaś królików, 

Obck setek hodowli drobnych, po kil- 
ka i kilkanaście par, powstały hodowle 
na większą skalę, które doprowadziły swój 
inwentarz do kilku tysięcy sztuk króli- 
ków. W handlu jednak mięso królicze by- 
ło rzadkością. Sprzedawano niekiedy nie- 
co bitych królików, lecz po cenach wyso- 
kich. Okazało się, iż większe hodowle 
walczyły z bardzo dużemi trudnościami, 
W kilku miejscach zaraza wyniszczyła 5/4 
inwentarza. 

Zyaczne straty zmusiły zatem do wy- 
rzeczenia się tej bodowii, Hodowcy upa- 
trują niepowodzenie w anormaliych wae 
runkach obecnych, przedewszystkiem zaś 
w braku paszy. Jednocześnie doszli do 
przeświadczenia, iż jedynie hodowle mniej- 
sze, natomiast uprawiane powszechuie 
mogą przynieść krajowi pewną korzyść, 

— Zydzi Iinżywierzy dla Falestyny. 

Prasa żydowska donosi: „Sjanis- 
tyczny Związek techniczny w Nowym 
orku wydał odezwę do inżynierów ży- 
dowskich z żądaniem danab 


j 
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GAZETA ŁODZKA—21 marzec. 


już obecnie swej wiedzy fachowej do 


warunków pracy w Pałestynie, ażeby, 


gdy nadejdzie mement, kiedy narodowi . 


żydowskiemu będą potrzebni fachowcy, 
mogli wywędrować do Palestyny“. 


Z ruchu wydawniczego. 


Łatwe doświadczenia z chemji organicznej, 


Dr. W. Humnicki wydał przewodnik dla 
robienia doświadczeń z chemji organicznej, 
opracowany podług A, F. Hollemana a prze- 
znaczony, jak nadmienia w tytule, dla stu- 
dentów i sumouków, Czy dła tej drugiej 
kategorii uczących stę „doświsdczenia z 
chemji organicznej” są dostęnne, śmiem 
wątpić. Kto bowiem chce robić wskazane 
w podręczniku doświadczenia, musi przede- 
wszystkiem przejść kurs chemii nieorgani= 
Gznej i wtedy dopiero i to nb.ppo rabraniu 
pewnej wprawy w laboratorjum, może przy- 
stąpić samodzielnie do robienia wskazanych 
w podręczniku doświadczeń. 

Załączone „Łatwe doświadozenia* rozs 
poczyna autor od analizy jakościowej zwią” 
zków węgle, przechodzi następnie do alto- 
sclów, aminów, aldehidów, ketonów i t: d., 

kończy na alkaloidach. 

Ponieważ prac tego rodzaju prawie 
śe mieliśmy dotychczas w języku polskim, 
więc wyżej wymieniony podręcznik d-ra W. 
Humnickiego wypełnia lukę w spscjalnem 
piśmiennictwia polskiem istniejącą i kszałe= 
cącej Bię zawodowo młodzieży odda us- 
pewno usługi, 

Wydawnictwo to znajduje się na skła» 
dzie u Gebsthnera i Wolifa, a odbite zc= 
stało w drukarni synów Bt, Niemiry. 


Ostatnie telegramy. 


Rumuńska demobilizacja. 


Pierwsze transporty wojsk rumuńskich 
już przybyły do okupowanych okręgów 
Rumunji. 

Od kiłku dni tysiące żołnierzy wraca 
z frontu do swych zagród, co śwjadczy, 
że dowództwo rumuńskie energicznie prze- 
prowadza zmniejszenie ilości swego woj- 
Ska, wobec pewności zawarcia pokoju z 
państwami centralnzmi i wycofania się z 
szeiegu państw walczących. 


Szef propagandy Northciiff, 


Wiedeń, 20 marca. Depesza prywatna, 
Jak komunikują z Holandji lord North- 
cliif zajmie się propagandą w Niemczech 
i Aust o-Weẹgrzech, w tym celu wyśle on 
zvaczną ilość holendrów, hiszpanów i szwaj- 
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carów do krajów centralnych, Ośrodkiem 
propagandy będzie Bern. 


Agitatorzy, wyjeżdżający do Austrji bę- 
dą rzekomemi wojażerami z różnych branży, 

Northcliff obiecuje, iż propaganda da 
dobre rezultaty, a wojna w ten sposób 
skończy się w ciągu 5 miesięcy. 


Konferencja Lendyńska, 


O wynikach Londyńskiej konferencji 
ententy wyrażali się do przedstawicieli 
prasy jak Clemenceau, Orlando tak i 
Bissolati, że w b. ważnych sprawach nie 
osiągnięto w Londynie jedności. „Manche- 
ster Guardjan* donosi, że głównem zada” 
niem uchwał było nie wchodzić w pertra- 
ktacje z państwami centralnemi i prowa- 
dzić dalej wojnę, jako próbę wzajemnych 
sił, Dziennik ten'uważa związek narodów 
za główny cel zjednoczonych, Muszą oni 
do tego celu nadal dążyć, lecz pod pew- 
nymi warunkami. Pierwszym wurunkiem 
jest, aby ziednoczeni nie stawiali sobie 
większych zadań, niż te, jakie wypełnić mo- 
gą. Powtóre nie należy zasadniczo nie- 
uznawać wszystkiego, co mówi przeci- 
wnik. 


Eksplozja pod Paryżem. 


Minister Loucheur odpowiadał na po- 
siedzeniu izby francuskiej na interpelację 
w sprawie katastrofy w La Cornetve. 
Winni będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. lzba większością 389 przeciw 66 
głosów przyjęła votum zaufania dla po- 
rządku dziennego. 

Jak donosi depesza z Genewy, posie- 
dzenie parlamentu obiitowało w momenty 
bardzo dla Clémenceau przykre. Nie przed- 
sięwziął on niczego, celem odćseperowania 
leżących tam nabojów fosforowych, co 
spowodowało podobno katastrofę, Wielkie 
poruszenie wywołały słowa dep. Amejera, 
iż niezadługo trza będzie deportować iud- 
ność Paryża do bezpieczniejszych depar- 
tamentów, ponieważ Clemenceau nie umie 
wynaleść lepszych środków przeciw ata- 
kom powietrznym, ponad wyzwiska'i po- 
gróżki. 

Ządano kwoty do 20 milj. franków na 
pomoc dla ofiar eksplozji. 

Loval wywodził, iż w GCoutneuve było 
miejsce na 200,000 granatów, podczas gdy 
ulokowano tam 15 miljonów granatów 
modelu 11,7 i 3 milj. innych. Również 
umieszczono tam stare granaty z zapalni- 
kami fosforowemi i otwartemi, wybucha- 
jącemi za zeiknięciem się z powietrzem. 

Szef składu kiikakrotnie zwracał uwa- 
ge «2 nieborządkh, e*nak bez skutku. 


Specjalista 
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Wszystkie rachunki, dotyczące dostaw 
i robót miejskich, wykonanych do 5] mar- 
ca 1918 r., należy przedstawić do uregulo- 
wania przed 10 kwietnia 1916 roku. 


Magistrat. 
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DLA DZIECI 


co środa, sobota ł niedziela o 4 po poł, 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się Śmiać musi 
w tentrze „URANIĄ* 


Cegielniana Me 34. 
Codziennie 2 godzinny program 


homerycznego śm.echu. 
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Rozmaitości. 


Rooznióa abdykacji, 


Dnia 15 marca minął rok od chwili, 
gdy w Pskowie car Mikołaj II podpisał 
akt., którym zrzekał się tronu, Skończyło 
się panowanie ostatniego samowładcy — 
ale i to, co po niem przyszło, nie przy- 
niosło szczęścia Rosji. Dnia 15 marca u- 
stąpił Mikołaj II, dzień przedtem utworzył 
się rząd rewolucyjny ks, Lwowa, w któ- 
rym rychło wybił się na czoło Kiereński. 
Dnia 21 lipca ustąpił ks Lwow, a następ- 
cą jego został Kiereński—wysadzony wre- 
szcie w listopadzie r. z. z Siodła przez 
bolszewików, których rządy źniszczyły Ro- 
sję do reszty — doprowadziły nie do po- 
koju, lecz do kapitulacji na łaskę i nie- 
łaskę, 

W rocznicę przewrotu, ekscar w Tobol- 
sku — a rządy bolszewickie mają się ku 
schyłkowi | 

Riezwykły wyrok, 

Przed jednym z angielskich sądów sta- 
wał zasłużony, wielokrotnie ranny i odzna- 
czony żołnierz, oskarżony o bigamię. Wi- 
nę udowodniono mu. Sąd jednak uwol- 
nit go, motywując wyrok tem, że żołnierz, 
który przeszedł tyle bitew i brał udział 
w odwrocie pod Mous, zasługuje na uzna- 
nie i wdzięczność ojczyzny. 


WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 


„oj a iwo świe 


Przytaczamy tu własne jego wyrazy: 

„Ku wieczorowi, kiedy już zmrok za- 
padał na to pole rzezi, wielu z oficerów 
i szeregowców szukało tu kolegów, przy- 
jaciół. Spotkawszy leżącego bez zmysłów 
żołnierza, starali się przywrócić go do ży” 
cia, tamowali krew, obwiązywali strzaska- 
ne członki chustkami do nosa, ale nin 
mogli dostać wody dla pożeranych: prag- 
nieniem męczenników. W nocnej ciszy sły- 
chać było jęki i krzyki rannych, wywoły- 
wane strasznem cierpieniem. Był to naje 
straszliwszy obraz, jaki tylko wystawić 
może najbujniejsza imaginacja, Całe pole 
bitwy pokryte Dyło trupami ludzi i koni; 
zwłoki porozrzucane po drogach, po ro= 
wach, parowach, a najwięcej około samego 
Solferino. Wielu ciężko rannych patrzało 
dzikim, obłąkanym wzrokiem, nie pojmnu- 


jąc, co do nich mówiono; z bólu rzucali 


się na =szystkie strony, jak opętani, bła- 


się następująca sprzedaż za sótówkę 


meble: 


PRALNI 


średnie pranie. 
Sprzedaż hurtowat 


składający się 15 atrakcji, między innemi 


Kreton 


tanie, dopóki zapas kino-obrazy. 
starczy: męskie gar- 
nitury i palta, dzie- 
cinne garnitury i 
palta, damskie pał- 
ta i bluzki, paletka 
dla dziewcząt. 

Szmechel i Rosner, 
Łódź, Piotrkow, 100. 


Sprzedaż pozostałej 
reszty towa:ów męs- 


ul. Główna % 17 gowa No 48. 


z swojemi 25 tresowanemi 
psami, 


sziojme holszewik I clerpie- 


nid ros. urzednika 
Duet Huśtawki 


wyk. Kaweska i Bronecki.. 
UWAGA: Wkrótce będą demonstrowa 


Dla nowootworzonego Przytułku 
dla dzieci bezdomnych i sierot w 
m. poszukiwana jest zdolna, rutyno- 
wa akierownicz: a-wychowawczyni. 
Pierwszeństwo ma ą osoby, które 
w podobnych instytucjach już pra- 
resem W-nej Pani ]Józefowej Ro- Z dniem 18 marca magistracki skład węg- 
senblatt, Srednia Ne 62 lub W-nej 
Pani Marcelowej Berlinerblau Tar- 


Dyrekcja 


żna od godz. 8 rano 


sandry skiej. 


nie. Jednemu z nich much 


EEE TE o BA PA A O a 1 z z ==: 
| Licytacja przymusowa. 
| | (NALIN W piątek dn. 22 b. m. odbędzie 

| O godz. 10.30 r. w Pabjanicach | emma 

. 26 przy ul. Rosmarka No 15: różne A. Meble 532025007 sprze- 


BLAZYCZEK 
komisarz sądowy. 


ss jest najlepszym u: 
Środkiem do prania 


Paczka za 70 fen. sterczy na jedno 
Żądać wszędzie. 


| Eomund Bogdański, Dzielna N2 30. 


Licytacje przymusowe. 


W piątek, dnia 22 b. m. od- 


org. kuplety | będą się następujące sprzedaże za 
Broneckiego. gotówkę: 
z Per „a We: 1) O godz. 8.15 przy ulicy Pia- 
sots wdówka* | sęcznej Na 17: Maszyna do szycia, 


ne Miejski 
Urzad $okwostracginy. 


różne kwity lombardo- 


e 
LI we i biżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul. Fsohosnia I8, w 
odwórzu, lewa oficyna 


«sze piętro, Zastać mo- 
o 8 wiecz, 


J. ROSEYSTEIN. 


la, który dotychczas znajdował się przy 
ul. Cegłelnianej N 88, przeniesiony zos- 
tat n3 ul. Franciszkańską % 22, tóg Alek- 


gająe żeby ich dobić i uwolnić od mę- 
czarni. 

W jednem miejscu leżał nieszczęśliwy 
łazarz, raniony oprócz kuli odłamem gra- 
natu; ręce i nogi miał połamane kołami 
szarżującej artylecji; żył jeszcze, 

Drugi słabym głosem wzywał ratunku; 
miał strzaskaną nogę, z której sączyła się 
obficie krew; bólu nie czuł: zdawało mū 
się, że już nogi nie ma wcale. Tam ka= 
pral z ręką przestrzeloną kongrewską ra. 
cą; wylał z rany pocisk i podpierając się 
nim, wlecze się ku Castiglione. Wielu ran- 
nych umiera po drodze z powodu spóź- 
nionej pomocy. 

W pobliskim kościele układają rannych 
rządami obok siebie. Ciźba taka, że nie 
można się obrócić, ani ruszyć z miejsca, 
Niektórzy ochrypłysa głosem daremnie, 
z braku odpowiedniej liczby lekarzy, wzy- 
wają pomocy, inni już wiją się tylko na 
posadzce w konwulsjach, przechodzących 
wreszcie przed zgonem w zupełne osłupie= 
usiadłszy na 
odkrytei ranie, utworzyły dosłownie czar- 
ną plamę; męczennik oglądał się naokoło, 
błagając o opędzenie go od robactwa. Oto 
leży szeregowiec z twarzą strasznie ze- 
szpeconą, poranioną, wyciąguąwszy spiekty 
język, usiłuje wstać, Prysnąłem świeżej 
wody na zeschła wargi łazarza. Tu znowu 
inny biedak z częścią twarzy odciętą pa- 
łaszem. Nie mogąc mówić i nie widząc 
da jedno oko, daje znaki ręką, Inny 
z przeciętą, otwartą czaszką, wydając osta- 
tnie tchnienie, rozwłóczył  wyciskający 
mózg po posadzce świątyni. Tow”rzysze 
niedoli, którym zawadzał po drodze, od- 
pychali go na bok nogami.* 

Oto wyjątek z obrazu, jaki maluje axe 
tor, naoczny Świadek. 

Brak i często miemożliwość podania 
natychmiastowej pomocy ranionym jest 
przyczyną, że żniwo Śmierci zabiera zna- 
czny procent z tych, którym możnaby 
uratować życie. Dziś pod tym względem 
ranni znajdują się w znaczniej lepszych 
warunkach. 

Najstraszniejszą epidemją, jaka nawie- 
dza armje oraz ludność podczas wojny, 
jest tyfus brzuszny i plamisty. 
| | (D: c. n). 


Biuro Próśb i Zażaleńíń 


Honsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GERSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84, 


Redaguje: prośby, podania, memoriały, 
skargi oraz utskutecznia Łłoarmaczenia, 


Ogroszenia drobne, 


łe dam wyjezdzając 
na R 9—14, s W 


M xa Drzyje 
Akuszerka. ją OB przyj 


== |a 199 m. 7. 

p mioda panna, z gitin- 
inteligentna town zuajonscetą 
jęz. polskiego, niemieckiego i rachun' œ 
wości, znająca się doskonale na gospód: r- 
stwic domowem i szyciu, doświadczona 
wychowswczyni, żę: żyła pielęgniarką 
poszukuje posady ymagania niewielkie 

Oferty sub „O. P* w Adm. G. Ł. 
„gy mieczaą zcielęciem sprzedam. 
Krowę Wiadomość: Benedykta Ne 98 
u stróza, 


Ku ię urządzenie do cukierni i bilard 
p piramidkowy. Wiadomość ul. 
Andrzeja M 58 m. 28 Wardynsz iewicz, 

okazyjiiie do sprzedania; Sza- 
Meble fy, łóżka, kanapy, krzesła oraz 
moszyna do szycia. Piotrkowska Nè 108 
Władysław Przezdziecki, 


Meble z kliku pokoli. sprzedam oraz 
pianino. Piotrkowska 189—9 


ingierow kaj st do spize- 

Maszyna RA ul. Główna M 41 m. 
8 .  Lujz 

Potrzebny "7 os 


R i możni dostać na kwity 
P ieniądze lombardowe, Piotrkow- 


ska M 69 m, 32 poprz. oficyna 8 piętro. 

Tpok. z kuchnią I wygodamł 
Sklep, po E. Wasiiewskim, *Ślenkie- 
wicza M 67 od 1 Lipca do wynajęcia. Zgła- 


szać się do gospodarza. ad 
nauczycielka nudzie. 


Rutynowana ła tanio lekcji mu- 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 Il piętro. 
dam Waśniewski ul. Dzielna Ne 5% 
zgubił książkę legitymacyjną na 6 
osób, wydaną z K. R. Ch. i M. 
owód Nè RHEES Oddziału par; Łódzkie- 
go Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowega 


Pasaż Majera M 11 zaginął. Zastrzeżenie 
srob'one. 


EPE WT 


łów. 


Redaktor i wydawca JAN G 


a maszyaie rotacyjnej w tłocza ejazd 8 


